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Sprawozdanie
Wydziału krajowego do projektu ustawy, tyczącej się konkurencyi do zabu­

dowań kościelnych i parochyalnycli w parafiach wyznania katolickiego.

Wysoki Sejmie!
Pomiędzy mnogiemi sprawami krajowem i, k tóre  już  od lat wielu czekają na ostateczne uregulo­

wanie, niezawodnie jedno z pierwszych miejsc zajmuje sprawa konkurencyi do budynków kościelnych i 
parochyalnycli.

Ustawodawstwo austryackie obowiązujące po rok 1848. opierało te konkureneye głównie na sto­
sunku Dominiów do poddanych; gdy w roku 1848. stosunek ten zniesiony został,  runęły i podwaliny, 
na których ustawy dotychczasowe zbudowane były. Tych ustaw miejsce zajęły nowe dekrety ministc- 
rya lne ,  k tóre  jakkolwiek uwzględniały obecne stosunki kra jow e, nie uregulowały stanowczo tej sprawę.

Czuł c. k. Rząd potrzebę ostatecznego i stanowczego załatwienia, i dla tego na sesyi roku 1S63. 
przed łoży ł W ysokiemu Sejmowi projekt do dotyczącej ustawy.

Projekt ten odesłany zoslał do Wydziału specyalnego, lecz tenże nie zdołał ju ż  przedłożyć swo­
jego wniosku, albowiem zamknięcie sesyi przecięło wszelką dalszą czynność.

Obecnie podnosi W asz  W ydział te sprawę i przedkłada dotyczący wniosek przez siebie na pod­
stawie wspomnionrgo wniosku rządowego wypracowany. •/.

W  tej swojej pracy s tara ł  się W ydział krajowy pogodzie zasady prawa kanonicznego ze stosun­
kami krajowymi, a zaprowadzając w każdej parafii komitet do spraw konkurencyjnych, pewnym je s t ,  
iż instytucya ta z wielkim będzie pożytkiem dla kraju.

Nie oddalał się także W ydział krajowy za nadto od zasad w projekcie rządowym przy ję tych , 
chcąc przez to umożebnić rychłe wprowadzenie w życie ustawy, na k tórą  kraj cały z upragnieniem czeka.

W ydział krajowy nie zapoznaje wcale, iż ustawa niniejszą rzecz o konkurencyi w całości wyczer­
paną nie zostaje i niektóre, tą  ustawą niedotknięte stosunki, dotyczące konknrencyi, będą musiały stać 
sie jeszcze później przedmiotem ustawodawstwa krajowego. Ale chcąc wyczerpać wszystko, co tej sprawy 
doły czy , wypadałoby dziś przesądzać oczekiwanej reorganizacyi W ładz rządow ych, których wpływr na 
sprawy konkurencyjne będzie mógł dopiero wtenczas być uregulowany s tanow czo, kiedy będzie wiado­
my zakres czynności, jaki z jednej strony tym W ładzom , z drugiej strony Władzom autonomicznym 
w przyszłość przyznanym zostanie.

W  końcu pozwala sobie Wydział krajowy zwrócić uwagę Wysokiego Sejmu na okoliczność, iż 
gdy wniosek ten odwołuje sic w niektórych ustępach do ustawy gminnej, wypadałoby z loku rzeczy 
wziaść go pod obradę dopiero w tenczas , gdy ustawa gminna będzie uchwaloną.

Marszalek krajowy:
L eo n  S i ą ż ę  S a p ie h a  m. p.

Członek Wydziału krajowego:

O k t a w  P ie tr u s k i m. p.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 
iięstw a Krakowskiego.

W  Lwowie dnia 31. Października 1865.




